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„ G L O R I A 46 —  Pogłoski w Buenos Aires o zamachu na ks. Walji.

POWODEM ICH WYBUCH BOMBY W  TRAMWAJU.

OSTRZEooGOLENIA

zn an e ze  sw ej dobroci ostrze do g o len ia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą  
W szędzie do nabycia! —= — W szędzie do nabycia:

Jak skompromitowano akcję pocztówkową.
„PANOW IE ZECHCĄ DOPILNOWAĆ!'*

Okólnik, k u ra to ra  okręgu szkolnego, Pyt la ­
końsk iego , dotyczący akcji pocztówkowej, 
s ta ł się już głośny w Polsce. Ale niety lko k u ­
ra to r w arszaw ski zajął się gorliw ie „hołdem 
pocztówkowym ". Świadczy o tern „K urjer 
Lwowski", k tóry  zamieścił okólnik kurutorjum  
lwowskiego, dotyczący imienin marsz. Piłsud­
skiego, a rozesłany jeszcze w dniu 2 lu tego br. 
W okólniku tym  czytam y m. im:

„D yrekcje szkół średnich dla swoich, 
a  Panowie Inspektorzy dla podległych szkół 
zechcą dopilnować, ażeby każdy uczeń 
(uczenicaj indywidualnie złożył na pocz­
tówce życzenia Pierwszemu Marszałkowi 
Polski, Józefowi Piłsudskiem u".

POD GROŹBĄ „NIEPRZYJEM NYCH 
SKUTKÓW ".

Jak ie  przykro incydenty wywołuje nacisk 
w szkołach, by dzieci w ysyłały  pocztówki ho ł­
downicze, św iadczyć może doniesienie „Kurje- 
ra  Poznańskiego" o w ypadkach, jak ie  miały 
miejsce w Zakładzie S. S. Urszulanek >v .Po­
znaniu : - r

„W  związku z doniesieniami o niedo­
puszczalnym  nacisku, wywieranym  na ueze- 
nice Zakładu S. S. Urszulanek w Poznaniu, 
w  kierunku wysyłania, przez nie pocztówek 
imieninowych do p. Piłsudskiego, zazna­
czyć jeszcze należy, że sceny, jakie rozgry­
w ały  się onegdaj w Zakładzie S. S. Urszu­
lanek, by ły  z punktu  widzenia pedagogicz­
nego w prost gorszące.

Doszło do tego, że uczenice, k tóre sk ła­
niano pod groźbą „nieprzyjem nych sk u t­
ków " do pisania pocztówek „im ieninowych", 
doprowadzone zostały do takiego zdener­
wowania, że płakały, w zdragając się wy­
pełnić to  polecenie. Sceny tak ie  rozgryw ały 
się m. in. w I. i II. klasie gim nazjalnej".

„N IE OŚMIELĄ SIĘ POKAZAĆ W SZKOLE".
O w ypadku bicia po tw arzy uczniów szkoły 

"powszechnej przez nauczyciela w związku 
z tym  „dobrowolnym hołdem", wiemy już 
z doniesienia „G azety G rudziądzkiej", któro 
spowodowało wniosek nagły  opozycji w Sej­
mie. ..G azeta W arszaw ska" cytuje przykład, 
jak  zalecał kupno pocztówek uczniom szkoły' 
powszechnej, nauczyciel szkoły im. P iłsudskie­
go w Pruszkowie, niejaki K asprzak. Nauczyciel 
ten  zapowiedział dzieciom, że albo przyniosą 
po 15 groszy i napiszą „życzenia", albo też 
niech się nie ośmielą pokazyw ać w szkole.

Należność zostanie potrącona.
P rasa  ogłasza św iadectwa. dowodzące, że 

nietylko w ładze szkolne ale również i inne w ła­
dze państwowe zajęły się kolportażem  k art 
imieninowych a to  wśród podwładnych urzędni­
ków, przyczem należność na pocztówki potrąca 
się wprost z poborów. T ak  np. poleski urząd 
wojewódzki rozesłał okólnik następujący:

Nowy Jo rk , 15 'm arca . W wozie tram w ajo­
wym, na linji w iodącej ua w ystaw ę bry ty jską 
w  Buenos Aires 'w ybuchła d z iś  bomba, w skutek 
czego trzy  osoby zostały zabite a szereg dal­
szych podróżnych odniósł ciężkie rany. W zwią­
zku z tern k rążą  po mieście najfantastyczniejsze 
dom ysły i przypuszczenia, jakoby zamierzano 
dokonać zamachu na w ystaw ę a naw et na an­

gielskiego następcę tronu księcia W alji, który 
jak wiadffmo, dokonał otw arcia w ystaw y. Bom­
bę przewoził w tram w aju pewien W łoch naz­
wiskiem P ieretti. W  chwili w ysiadania bomba 
upadła na ziemię i wybuchła, przyczem P ieretti 
został również zabity. W ypadek ten wywołał 
wielkie wrażenie w całym kraju.

Urząd W ojewódzki Poleski 
Nr. O. Org. 1.

Brześć n/B. dn. 10. III. 1031 r.
Do p. Naczelnika W ydziału P. U. W.

(wszystkich)
W myśl odezwy Głównego K-tu dziesię­

ciolecia zwycięskiego odporu najazdu Rosji 
Sowieckiej pod wysokim protektoratem  P a ­
lia P rezydenta Rzplitei Po-lskiei, posyłam 
w załączeniu... k art w ydanych z okazji imie­
niu M arszałka Piłsudskiego celem nabycia 
tych k a rt przez podwładnych urzędników: 

Należność za k a rty  (po 15 gr.) zostanie 
potrącona z poborów wypłacanych 1. IV. 
r. b.

Naczelnik W-l-u Ogólnego 
W icewojewoda (—) Skrzyński.

URZĘDNIK OBCHODZI POSZCZEGÓLNE 
BIURA.

Ja k  w ygląda akcja pocztówkowa w Lublinie 
pisze o tern ..Głos Lubelski":

„W  jednym z urzędów wezwano wszyst­
kich pracowników i oświadczono im, że dla 
„ułatw ienia" im w ysyłki pocztówek n a  Maderę 
jeden z urzędników będzie obchodził poszczegól­
ne biura, odbierał od każdego z kolegów z oso­
bna kartk i i hurtem  je  się wyśle przez najw yż­
szą instancję w urzędzie na pocztę. P raw dopo­
dobnie ten  sam system  zastosow ano w inych 
urzędach.

W  Szkołach nauczyciele odbierają cal ucz­
niów kartk i i sami wysyłaną — przypuszczalnie 
po cdpowieduiem przeliczeniu i skontrolowaniu 
przez wyższe w ładze szkolne z ilością uczniów' 
i uczenie w poszczególnych klasach*1.

Komitet pocztówkowy przed są r em.
„G azeta W arszaw ska" donosi, że agenci, 

zaangażowani w grudniu uh, r., do zbierania 
zamówień na komplety po 200 p icztówek imie­
ninowych i hołdowniczych w cenie 30 zł. za kom 
piet złożyli skargę do sądu pracy III. okręgu 
w' W arszawie, przeciwko Komitetowi Obchodu 
10-Iecia. Zaskarżonymi są pp. Juliusz Szymań­
ski b. m arszałek Senatu. W acław Sieroszewski 
i Tadeusz W aryński, członkowie Kom itetu oraz 
Edw’. Zarębski i Bron. Gumpłowicz, którzy 
w imieniu K om itetu Obchodu Żwyc. Odp. Na­
jazdu Ii. S. zaangażowali skarżących do zbie­
rania zamówień.

Tytułem  w ynagrodzenia obiecano agentom  
bilety wolnej jazdy, bezpłatne mieszkanie w pro 
wśncjonalnych oddziałach B. B. 20% od obrotu 
i natychm iastow ą w ypłatę zarobków po powro­
cie. Zaangażowano koło 20 osób, którym  po 
rozsprzedaniu umówionej ilości kompletów i po­
wrocie do Warszawy* prowizję zmniolszono > 
tych naw et zmniejszowych 'zarobków \v \k szo - 
ści agentów  nie wypłacono. Poniew aż wszelkie 
zabiegi poszkodowanych w Komitecie Obchodu 
nie Odniosły skutku, udali się na drogę sądową.

Zapadła się ziemia na wyspie Lenkos
Ateny, 15 m arca. W pobliżu .wioski Hagios, 

Pctros na wyspie Leukos zapadła się ziemia 
na przestrzeni 8 tysięcy metrów' kw adratow ych.

Także w' innych okolicach tej wyspy zapada 
się ziemia w' głąb morza. W icie sadyb ludzkich 
je st poważnie zagrożonych.

,Słowo“ przeciwko we\ Grażyńskiemu.
Sanacyjne „Słowo W ileńskie" uważa u s tą ­

pienie wojewody G rażyńskiego za rzecz „nie­
mal pewną". Równocześnie dziennik ten wy­
stępuje przeciwko kandydaturze wojewody Na- 
koniecznikowa, obecnego wojewody lwowskie" 
go, gdyż jako wojewoda z okresu pacyfikacji' 
m iałby markę bojową.

..Na Śląsku.   pisze słusznie „Słowo" —
nie dość zmienić osobę wojewody, trzeba zmie­
nić system ".

Młodzież narodowa zwycięża w Bratnie 
romocy.

W arszawa 15/111. (Tel. wb). O godzinie 11 
przed południem rozpoczęło się walne zebranie 
Bratniej Pom ocy Studentów  Uniw. W arsz. —  
Przeciągnęło się ono poza północ. Mniej wie 
cej kolo północy rozpoczęły się wybory. P ro ­
bierzem siły były wybory przewodniczącego 
zebrania. Przedstaw iciel młodzieży narodowej 
Chęciński otrzym ał 648 głosów, przedstawiciel 
młodzieży sanacyjnej Rutkiewicz —  325 gło­
sów. W  tym  samym stosunku spodziewany 
jest wynik wyborów do zarządu.

Równocześnie w dniu dzisiejszym odbyły

Wizyta w Jerozolimie mogąca wywołać 
tarcia religi n e . ,

Citta dcl Yaticano. 15. TU. (KAP.) Dzienniki 
angielskie i am erykańskie donoszą, że Stolica 
Apostolska miała jakoby  zaprotestow ać wobec 
rządu brytyjskiego przeciwko zamierzonej po­
dróży' angielskiego „arcybiskupa" z C anterbury  
na jachcie am erykańskiego miljardera Pier- 
inonta Morgana do Palestyny.

W  związku z tom dowiadujemy, się od na­
szego w atykańskiego korespodonla. że Stolica 
Św. nie poczyniła w tej sprawie żadnych kroków 
ani urzędowych ani pólołicjalnych.

Ja k  wiadoma, wizyta z Ziemi Św. ,.arcybi­
skupa" dra Langa który dąży do opanowania 
swemi wpływami prawosławnych cerkwi 
wschodnich, a do katolików, zwłaszcza po 
ostatnie konferencji ■..biskupów" anglikańskich 
w Lambeth. odnosi sic wrogo, mogłaby wywo­
łać niepożądane zamieszki i tarcia na tle reli- 
gijnem.

Mord polityczny w autobusie.
Hitlerowcy zastrzelili komunistę, Członka sejmu 

hamburskiego.
, i  Hamburg. 15 m arca W  autobusie na drodze 

się wybory w Bratniej Pomocy Studentów '/nllcnspiecker— Hamburg został zamordowany 
W yższej. Szkoły Handlowej, podczas k tórych  ubieg!ej nccy członek kom itetu mieszczańskiego 
większość przygniatającą otrzym ali kandydaci pa rtj; komunistycznej E rnst Henning, jadący  
młodzieży narodowej. J w towarzystw ie innych osób. W  Fucnfhausen

yorinwnlpm 7 (ntii rin Fgton i fws¥ ł0 (b :lutol!,K"n tv/l'dl mężczyzn, me im.flCrt a  /d U JW Jlc lll L u lu  Uu ŁiAU <> dzących żadnego podejrzenia. W  pewnej chwili 
W ilno 15. III. (PAT.) Samoloty, uczeat.ni- tiobvl; oni nagle rewolryerów j nakazali podróż-

Ukonstytuowanie się „Stronnictwa Ludowego".
W arszawa, 15 m arca. (Telef. wł.) W  wyniku 

prowadzonych w sobotę obrad rad  naczelnych 
trzech stron ic tw  ludowych P iasta, W yzwolenia 
i S tronnictw a Chłopskiego odbyło się dziś w nie­
dzielę ogólne zebranie członków tychże rad n a ­
czelnych.

Obrady zagaił poseł M aksyjniljan .Malinowski 
z W yzwolenia, poczem przewodnictwo zebrania 
objął poseł Win. W itos j przewodził obradom 
przez cały czas. P rogram  referow ał poseł Kier- 
nłk z P iasta , s ta tu t organizacyjny poseł W rona 
(Str. Chł.) S ta tu t przyjęto  jednom yślnie bez żad­
nych poprawek. W  czasie dzisiejszych narad 
rozstrzygnięto  kw estję  nazw y stronnictw a, 
5V glosow aniu 103 głosam i nrzeciwko 65 pos­

tanowiono nowa organizację nazw ać S tronni­
ctwem Ludowem. Dokonano wyboru-w ładz. P o­
stanowiono zwołać kongres stronnictw a, k tó re­
go przew i h  i - ‘-.v c.bejmffe p Malinowski, a te to  
zastępstw o poseł W aieron i b. poseł Maj. W y­
brano członków R ady Naczelnej, k tó ra  będzie 
się składać ze 150 osób. Prezesem R ady Na­
czelnej w ybrano posła W itosa, jego zastępcami 
pp. T abora i W oźnickiego. W skład kom itetu 
wykonawczego weszli pp. K iernik R a ta j, Gru­
szka, Michałkiowiez z P iasta , Bagiński, Pirtek, 
Smoła, i W oźnicki z W yzwolenia, Czernicki, 
W alerom W roua i Zaleski ze S tron. Chłop.

Pozatem  w ybrano 6 członków kom isji kon­
trolującej i 9 członków sądu partyjnego. Jedyna

Samoloty, uczestni­
czące w raidzie aw jonelek  polskich do państw  
bałtyckich w drodze powrotnej po odbyciu eta­
pu Ryga— Wilno, odlecą w poniedzahk dnia 
16 bm. z W ilna do W arszawy. Lotnicy polscy 
w racają do stolicy z pełnem zadowoleniem z e- 
fektćw raidu, który przedsięwzięli w okresie 
przejściowym od zimy do wiosny.

Lotnicy polscy byli przyjmowani bardzo ser­
decznie przez najwyższe czynniki rządowe, spo­
łeczeństwo i lotnictw o Łotw y i Lstonjb

Lawina w Tatrach.
Zakopane 15/111. (PAT). Onegdaj w Zach- 

Tatrach przeszła olbrzymich rozmiarów law i­
na, k tó ra  oderw ała się na szerokości przeszło 
półkilometrowej, poniżej gran:, łączącej szczyt 
Błyszcz i Siwiańskiemi Turniami i z.awaliła ca­
łą  Dolinę Pyszną, niszcząc i zabierając ze sobą 
olbrzymie połacie lasu wysokopiennego i n i­
zinnego oraz zryw ając na całej przestrzeni ko­
sodrzewinę. Na samym już dole resztkam i im­
petu zniosła doszczętnie, stojące na uboczu, 
osłonięte lasami, szałasy.

rezolucja polityczna stw ierdza zjednoczenie 
stronnictw  ludowych. S trona polityczna zjedno­
czenia będzie przedstaw iona w manifeście, k tó ­
ry niebawem zostanie ogłoszony. Przyięm  T'"- 
zolućję,, stw ierdzającą, że w ykonanie reiormy 
rolnej jest koniecznością państw ową, w yraża­
jącą hołd więźniom brzeskim, aresztowanym  p >J- 
czas wyborów oraz panu Jancw i Dębskiemu 
i Ir. Kosmowskiej.

Resztę sp raw  przekazano komitetowi wyko- 
nawezemd, k tó ry  się dopiero w tych .dniach u- 
konstytuuje.

O brady zakończono odśpiewaniem „Roty 
a  następnie „Gdy naród do boju".

uym podnieść ręce do góry. Do Hcnninga zwró­
cili się następnie z zapytaniem , czy nie nazywa 
sio Adre, i czy nie jest członkiem partji kom u­
nistycznej. Gdy Henning zaprzeczył, podając 
własne nazwisko, osobnicy krzyknęli: „Ciebie 
właśnie szukam y". Padio kilka strzałów , 
Henning padł m artw y na podłogę. Złoczyńcy 
wyskoczyli z autobusu, oddali do w nętrza wozu 
jeszcze k ilka strzałów, z których jeden zranił 
pewną nauczycielkę, a następnie zbiegli. Poli­
cja sądzi, iż chodzi o mord polityczny dokonany 
przez członków partji narodowo-socjalistycznej.

Groźba kary śmierci nad członkami 
bontu w Jaca.

Madryt, 15 m arca. W procesie przeciw człon­
kom rew olucyjnego buntu w garnizonie Ja c a  
prokurator m ajor Rccjucjo zażądał kary  śmierci 
dla kap itana Sedilesa, podporuczników Men- 
uozy, M ajanaresa i Gonzales H ernandesa. D la 
10 kapitanów . 6 podporuczników. <3 urzędników 
wojskowych i 5 podoficerów dom aga się pro­
k u ra to r kary  dożywotniego więzienia a dla in­
nych oskarżonych 6 -m iesięcznego więzienia. 
Dla rodzin ofiar żąda p rokura to r odszkodówa ' 
n ia 'w  wysokości miljorin pesetów.

POLSKI ARTYSTA SCEN. ODZNACZONY.
W t?obotę am basador francuski Laroche ai­

de korował" p. Jerzego Leszczyńskiego, artystę  
teatrów  społecznych krzyżem Legji honor uwej 
jako niezrównanego odtwórcę szeregu ról 
w arcydziełach literatury  francuskiej.

ROZWIĄZANIE KOLA T. S. L.
1 Kolo T. S. L. w K ętach zostało rozwiązane 

przez województwo za uchwalenie przez jegc 
t zarząd protestu  w' sprawie Brześcia.



% r .  2 ". ..GŁOS NARODU" z dn ia 16-go m arca 1981. Nr. 78.

'f.o shfU tai
r v  M r & R p w i ę .
P o n i e d z i a ł e k  16: św. Longina.
W t o r e k  17. Iw . .Patryejusza.
W t o r e k  17: w sd i. słońca o godz. 6.12, 

zach. o 18.U0.

PRAW DĄ 0  ROZŁAMIE W  MLODZIIEŻY 
W SZECHPOLSKIEJ. Odnośnie do pisma Mło­
dzieży W szechpolskiej w „Głosie N arodu” — 
z dnia 11 b. ni., piszą nam  akad . Mieczysław 
W ojtaszew ski i Kazimierz Farbow sk. imie­
niem „Niezależuej -Młodzieży N arodow ej” (o 
organizacji takiej słyszym y po raz  pierwszy), 
że 1) p. W ojtaszewski został na własno żądanie 
skreślony z Młodzieży W szechpolskiej, oraz 
2) że secesja Młodzieży W szechpolskiej w  K ra­
kowie lic ty  b. członków te j organizacji z roku 
bieżącego i la t ubiegłych 25 osób”.

Odnośnie do picnwszego tw ierdzenia, to 
.stw ierdziliśmy ponad w szelką wątpliwość, że 
p. W ojtaszew ski został w j kfuczony z „Mło­
dzieży „W szechpolskiej” ; co do drugiego, jak  

. nam  kom unikują —  w ciągu b. r. nie w ystąpił 
z O. W. P. i z ..Młodzieży W szechpolskiej': 
•w K rakow ie ani jeden członek,
OSZUŚCI POD PŁASZCZYKIEM KONTROLE­
RÓW IZBY SKARBOW EJ. Do mieszkania 
p. F ranciszka W iśniewskiego, em ery ta nauczy­
ciela, zam. przy ul. Płaszowskiej 17. przybyło 
w  soboto dwróeh osobników i podając 6ię za 
kontrolerów  Izby Skarbowej zażądało okazania 

' obligacyj pożyczki budowlanej. P. W iśniewski 
wręczył im 4 sztuki obłigacyj, k tó re  rzekomi 
urzędnicy skarbow i zatrzym ali, polecając włar 
Sciciałowi zgłosić się no nie nazaju trz  do Izby. 
W k ilka  godzin pózmoj p. 'Wiśniewski dowie­
dział się, źe padł ofiarą oszustów, gdyż Izba 
skaibow a żadnych kontrolerów  nie wysyła.

WŁAMANIA. W  nocy z 13 n a  14 bm. wła­
m ano się do sklepu AT tera Perlm ana .przy ul. 
Bożego Ciała i skradziono k ilkaset pudelek sa r­
dynek w artości iOOO zł. —  Z gablotki W ysta­
wowej Jadw igi H ordyńskiej przy ul. Grodzkiej 
16 skradziono k ilka par pończoch jedwabnych 
i  rękawiczek damskich.

---------- o — —
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Debr?, w.óżlca” fn„wość).
Wtorek: „Dobra wróżka” ."eowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Serce na ulicy” (w gł. rolach Nc-a 

Ney, K. Juoos :a Ltępowskj Zbyszlo 3a«an).
\POL O: „Marokko” (w gł. roli Marlena Die­

trich).
SZTUKA: .Cyrk” (w gł. roli Oiara Buw\
CCHSO: „Tajemnice Dr Bu Manschu” (w gł. 

rolaen Joao Arttn Nel Hamilton''.
WARSZ4 WA: „Tajemnica przystanku tramwa­

jowego” (w gł. rolach Jadwiga. Sir os ars ka, K. Ju 
noszą Stpnowski, Józef Węgrzyn).

UCIFCHA: p o ruczn ik  Awrand” (w gł, roL 
Ramon Norarro).

 UO©-----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 

Dziś w poniedziałek, ju tro  i pojutrze pozostaje 
ha repertuarze n iesłj chanie zabawna i czarują­
c a  kom edja Molnara „Dobra, w różka”, której 
dotychczasow e przedstaw ienia epotkaly  się z 
niezwykle przychylnem przyjęciem bywalców 
te a tra ln y c h ' „CYD” Corneille‘a  w przekładzie 
S tanisław a W yspiańskiego ukaż o się we czwar­
te k , 19 t>. m.

0 p a c h  dla Muzeum Etnograficznego w Krakowie
Gdy przed kdku tygodniami dzienniki 

krakowskie poruszyły przykrą sprawę bra­
ku pomieszczenia dla tutejszego Muzeum 
Etnograficznego, okazało sie, że Muzeum 
to pizez dwudziestoletni okres swego istnie­
nia pozyskało sobie uznanie najwyższych 
naszych m stytuoyj naukowych, jak  Polska 
A ktdem ja Umiejętności i Uniwersytet J a ­
gielloński, _oraz całego społeczeństwa k ra­
kowskiego i zdobył wielu przyjaciół, goto­
wych Muzeum to poprzeć zawsze w razie 
potrzeby.

Sprawa pomieszczenia Muzeum Etno- 
grancznego nio zostało jeszcze ostatecznie 
załatwione, jest jednak nadzieja, że Muzeum 
pozostano na W awelu w gmachu „poszpi­
talnym ”. Jednakże pomieszczenie to będzie 
znowu tylko prowizoryczne, a  po ośmiu czy 
dziesięciu latach będzie,zmuszono przenosić 
się gdzieindziej i zabiegać chociażby o naj­
gorsze pomieszczenie, aby ratować przed 
zniszczeniem nagromadzone, bogate zbiory.

Dopiero, gdy Muzeum zdobędzie własny 
budynek, w tedy dopiero, nie kłopocząc się 
o siedzibę, będzio mogło rozwijać się nale­
życie i pracować z pożytkiem dla nauki.

O takicm  stałem pomieszczeniu należy 
już pomyśleć zawczasu i dzisiaj już groma­
dzić fundusze na budowę gmachu dla Mu­
zeum Etnograficznego w Krakowie.

Prawdą jest, żo czasy są ciężkie, wszę­
dzie daje się odczuwać brak grosza, a  po­
trzeby społeczeństwa na każdem polu są 
wielkie, ale przecież widzimy, że społeczeń­
stwo nasze wspómemi siłami, wspólnym wv- 
siłkiem i w tych czasach ciężkich zdziałało 
już wiele, bardzo wiele i potrafi zrobić je­
szcze więcej, bo nie brak mu zrozumienia 
potrzeb społecznych, a zapał, k tó ry  atworzy 
cuda“ jeszcze nie wygasł.

W trosce o przyszły los Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie, k tóre nie jest 
i luzeum regionalnem, ale obejmuje lud całej 
Polski zwraca się do wszystkich przyjaciół 
tego Muzeum, do wszystkich życzliwych mu 
osób z prośba o ofiary na budowę osobnego 
gmachu dla Muzeum, o ofiary chociażby dro 
bne, ale liczne. Każdy początek jest tru d n y  
ale zróbmy ten początek.

Seweryn Udziela, dyrektor Muzeum E t­
nograficznego w Krakowie.

Nowe połączenia i udogodnienia lotnicze.

Świat lekarski ku czci Prof, Latkowskiego.
IV Tow arzystw ie Lekarekiem. odbyła się 

Uroczystość nadania zaszczytnego ty tu łu  człon­
k a  honorowego długoletniem u i zasłużonemu 

; Prezesowi Tw a Prof. Dr. Józefowi Latkow skie- 
mu.
■ Z te j okazji Tow arzystw o w ydało w  swoich 

eałach bankiet, k tó ry  zgromadził kilkadziesiąt 
osób ze św iata naukowego i lekarskiego na­
szego m’asta . Podczas bankietu wygłoszono 
szereg toastów, a  mianowicie zabierali głos, 

i podnosząc zasługi Prof Latkowskiego n a  polu 
naukowera i organizacyjno-społecznym, obecny 
Prezes Twa Frof. Dr. W alter. Prof. Dr. W ąeh- 
holz, Prof. Dr. Kiecki. Doe. Dr. Siedlecki oraz 
Dyr. Dr. Topolnicki. W  toastach tych podno­
szono takżo z uznaniem i podzmką udział w o r­
ganizowaniu życia tow arzyskiego w Tow. De­
karski em P. Prof. Laskowskiej. W  odpowiedzi 
przemawiał Prcf. Latkow ski na tem at postę­
pów wiedzr Iekarsk:ej i przyrodniczej. W śród 
miłego i serdecznesro nastroju uroczystość, u- 
rozm aieona produkcjami muz\ czno-wnkalnemi. 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Demo^strac a przenlw łiodtirowcom.
W czoraj o godzinie 10-tcj rano z in ic ja ty­

w y Ligi katolickiej w  Podgórzu odbyło się 
w  lokalu  czytelni katolickiej zgromadzeuie 
protestacyjne zwołane ulotkam i, a skierowane 
•przeciw działalności ..Kościoła Narodow ego". 
Po zebraniu, na którcm  było obecnych około 
400 osób, cześć uczestników- podążyła sam o­
rzutnie pod zbór „Kościoła N arodowego” przy j 
ul. Czarnej, wznosząc w rogie okrzyki przeciw-, 
wyznawcom wspom inanego kościoła. Demon­
strantom  zastąpił drogę oddział policji w  sile 
12 ludzi i wezwał ich do rozejścia «jq. Na w i­
dok .policji tłum rozszedł się. Spokoju nigdzie 
ni© zakłócono. Pizeciwko winnym sprowoko" 
.wanią zajścia wdrożono dochodzenia-

Polskie Linje Lutnicze ,,LOT“ w prowadzają 
z dniem 1 kw ietnia nowy rozkład lotów, w myśl 
którego sam oloty kursować będą codziennie*- 
z wyjątkiem  niedziel, na liujacb następujących 
W arszaw a —- Bydgoszcz, W arszawa —  K atow i­
ce, W arszawa —  Lwów, W arszaw a *— Gdańsk, 
Warszawa. —  Kraków , (bezpośrednio), W arsza­
w a —  Poznań, (bezpośrednio), Katowice (K ra­
ków) —  W iedeń, trzy razy w  tygodniu na 
łiajach: Lwów —  Czerniowee (Jassy) —  Ga- 
Iati —  Bukareszt, K atow ice —- K raków, Ra. 
etowice —  Brno —  W iedeń.

łedną z ważnych zalet uowego rozkładu 
jest 'aow acja, polegająca n a  uruchomieniu bez­
pośrednie] linjj W arszawa —  Kraków , przy 
rów-noc lesnem utrzym aniu codziennego połą­
czenia na linji W arszaw a —  Katowice.

Now y rozkład lat,ów zezw ala podróżnym, 
przy latu  jącvm do W arszaw y % Bydgoszczy, 
Gdańska, K atow ic i  Poznania, w  tym  samym 
dniu odbyć dalszą podróż samolotem % W ar 
szawy do Bydgoszczy-, Gdańska, Katowm, K ra­
kowa. Poznania. Brna i  W iednia, .pasażerowie 
zaś przylatu jący do W arszaw y z Katow ic, K ra­
kowa, Lwowa I Bukaresztu jf ta o g ą  lejnej? d ą  
Jej do Bydgoszczy, G dańska. K atow ic i Poz­
nania.

Dalszą zaletą nowego rozkładu jest odlot 
.^amolotu % G dańska o  godzinie $,mei rano. T a  
godzma oolotu ustalona zasiała celem um ożli­
wienia korzystan ia s kcm unikacji lotniczej 
mieszkańcom % Gdyni oraz polskiego wybrze­
ża m orskiego (ppuiąg, odjeżdżający z Gdyni O 
godz. 6.52. .przybywa do G dańska o godz. 7.21, 
skąd o godzinie 7.25 odwozi nasażerow samolo­
towych autobus P. L.L. „LOT” do portu lo­
tniczego we Wrzeszczu) i przybyw a do Warsza­
wy już około 10-tej zrana. W  kierunku pow rot,-, 
nym t. j. z W arszawy do G dańska, samoloty 
odlatyw ać będą o godz 15.10. po znów bodzie 
bardzo ■wygodne zarówno dla mieszkańców!

Gdyni, gdyż po załatwieniu interesów  w W ar­
szawie, będą mogli w tym  samym dniu j o b ró ­
cić do  domu, jak  niemniej dla w arszaw ian, k tó ­
rzy ,po ukończeniu pracy będą mogli n a  weck‘ 
endA odbyw ać wycjeczk. nad morze.

Nowy' rozkład lotów umożliwia wri Izcie 
mieszkańcom Bydgoszczy, Katować i Poznania 
przybywać rano  do W arszawy j tego samego 
dni:., .po załatwieniu mteresów, około godz. 
16-ej powracać, do  domu.

W  myśl nowego rozkładu lotów' normalnych 
czas podnóży samolotom wynosić będzie: z W ar­
szawy dm Bydgoszczy 1 godz. 50 min. z W ar­
szawy do G dańska iŃgodz. 20 min. z W arsza­
wy do K atow ic 2 godz. —  min. z W an-zawy 
do K rakow a T ‘godz. 50 min. z War,szawy do 

j Lwowa 2 godz. 30 min. z Warszaw y do Pozna­
n a  2 godz. 10 min. z K rakow a do: W iednia 

% godz. 50 min. ze Lwowa. dq:L Bukaresztu 6 
godz. 20 ńiir z Katon ic do: Brna 1 godz. 43 

, min. z B rua do; W iednia 1 godz. —  min.
1 .Równocześnie z nowym rozkładem lotów  
, wchodzi w życie nowa taryfa osobowa, k tó ra  

w porównaniu r. taryfą z la ta  ubiegłego roku 
została znacznie zniżana. Podczas bowiem, 
gdy w sezopie letnim  1930 r. coua przelotu w y­
nosiła mniejwięcej tyje. co eona biletu kolcjó- 
wego T. klasy, t,o obeeme een r —  przy pwzgłę- 
dnieniu 20 % zniżki, z jakiej korzystają, człon­
kowie 1 /ip p . (ezlonkimn LC.fpP. moż'- być 
każdy obywatel polski) —  nie przewyższają 
niemal oiletów kolelow>ch II klasy, a -w- w ielu 
w ynadkacb ?ą od nich naw et niższe poza tera 
nadmienić się godzi, że pasaż row ie  sam oloto­
wi w- Bydgoszcze. Gdańsku. Katow icach, h ra -  
kowie, Lwowie, Poznaniu, Brnie W iedniu i Bu. 
karaszcio korzy »ta-ą ż bezułaluego dowozu sa„ 
mochodami j, centrów m iast do portów lotni, 
czy eh i z powrotem, co również obniża ogólne 
koszta podróży.

 X-----

Zamordował narzeczoną
poczem poderżnął sobie gardło brzytwą

W czoraj, w niedzielę rozi grała się w' Kra­
kowie niezwykła tragedia Kolo godz. 10.30 
przed południem strażak  nriejskej straży  pożar­
nej Andrzej W ojtaszek (1. 27) za ml w Debmkaeh 
rrzy  ul Różanej 7. zamordował w wlasnem 
mieszkaniu swoją narzeczoną 22-lctnią Helenę 
W ypych. W ojtaszek zadał jej szereg ran nożem 
a gdy ofiara zbroił niczego narzeczonego upa­
dła na ziemię, dobi! ją siekierą. Uderzenia by­
ły tak  potężne, że nieszczęśliwa w kilkanaście 
sekund wyzionęła ducha. Po m orderstw ie W o-J 
taszek poderżnął sobie gardło.

Wypychówma przybyła do mieszkania swe­
go narzeczonego kolo 0 rana. W chwile po jej 
nadejściu. W ojtaszek pnprrsil swego ojca hi 
kupił mu papierosy i gazetę. V czasie nieobec­
ności ojca rozegrała się traę-ięzna sc-ena. Po po­

wrocie ze sklepu, ojciec W ojtaszka zastał W y- 
pychównę leżącą n a  ziemi bez życia w kałuży 
krwi a  syna broczącego silnio krwią.

Na miejsce przybyła policja i komisja eądo- 
wo.łekarska która po oględzinach zwłok zarzą­
dziła przewiezienie ich do Zakładu m edycyny 
sądowej. Mordercę po opatrzeniu przez fekarza 
Pogotowia przewieziono w beznadziejnym Sta­
nie do szpitała św. Łazarza.

W ojtaszek pełnił służbę w straży pożarnej 
w K rakow ie o d r.1924. Po 3 ła tacb przeszedł 
na etat.. W  pierwszych dniach lutego br. wystą­
piły u niego objawy choroby nerwowe], wobe*' 
czego lekarz wysłał go na urlop.

W czoraj o godz. 1 pop. poddano W ojtaszka 
operacji. S tan jego zdrowia uległ pewnej po­
prawie.

gospodarczych sam orząd ten  m e istn ie je  i 
k ierow nictw o życiom gospodarczein spoczywa 
n iepodzie ln ie  w  rękach  w ładców  Moskwy. 
Poza tem o ilo szowinizm nabiera cech ruchu 
separatystycznego, zostajo on momentalnie i z 
ca łą  bezw zględnością znanem i m etodam i d la j 
w iouy

Inż. P ru ch n ik  zdał relację  z tego, hb wi­
dział, me w ysnuw ając poza tem żadnych wuiu- 
sków. N iem niej jednak , każdy  m yśląęy Polak 
m ógł dojść do przekonania,*że nie wolno nam  
ignorow ać tego, co się  dz,iejo za kordonem , 
a w szczególności z.e w zględów  rów nież na 
los ziem  P o lsk i w schodniej.

P re leg e n t p rzedstaw ił bardzo obrazowo 
gigantyczny w ysiłek  czynników  sow ieckich, 
ab y  doścignąć i prześcignąć te  państw a, k tó­
r e  szczycą się wyższą od nich ku ltu rą  i dob ro ­
bytem .

Na U k ra in ie  na porohach Dnieprow ych 
stanęła ogrom na budow a h jd ro teclin iczna tak 
*w. „D n iep ro stró j”, sk ładająca  się z  jazu 
w ysokiego na 37 m., zam ykającego cala do­
lino Dniepru koło w yspy U ortycy, w -śąsiedz 
twic historycznego Zaporuża. znanego nam 
z dzieł S ienkiew icza. Zaporoże to zn iknie 
pod sp ie trzoucm i w odam i D niepru , bo wola 
w ladrów  Moskwy chce osiągnąć tam  sile oko­
ło 8U().U0(I IIP ., silę, po trzebną im do U|)rzc- 
niysłow im ńa całego szeregu środow isk p rze­
mysłowych i rolniczych, któro n azyw ają )sm  
rom antycznie „e łok tro sie lsk ie  kom binaty”. — 
Huty żelaza, E lek trow ytw órn io  alum iujum . 
fab ryk i u iw ozow  sztuczuja h, w iększo od 
Chorzow a i Moście, cało system y n aw ad n ia ­
jące i odw adnia jące  czerpać będ; sw * siło 
z „D n iep ro s tro ju ”. K oszt budow y tych urzą 
dzeu w ynosi 65,000.000 d o la n o  3Vokół T)ui<'- 
prostroju pow staną o lbrz\ mie farm y rolne 
posiitdająee najnow sze urządzenia do . .fa lir \- 
kae ji” zboża i t. p., n ic w yłączając ryżu!

Na B iałorusi p rzeprow adza sio obecnie 
kolektyw izacjo gospodarstw  i to w niedole 
k ie j odległości od naszej gra.ncy P ow staną 
tam  napew no  gospodarstw a o wyższej kultu  
rzo ro lnej, uiż są na ziem iach naszych na 
P olesiu  lu b  Now'ogrodcz.'znie.

P rzy  P u icp rn s tro iu  b u d u je  -i< tróiśluzow c 
k an a ł fila żi-clugi. K an a t ic#  ziśi-j m arzenia 
po łączenia 'lo rz a  U zarnego z B ali’ kiom d ro ­
gą w uduą, gdyż porohy p rzesian ą  być przesz­
kodą. w żegludze. P rzed  nam i Staje ogrom nie 
w ażny p rob lem , co pow inniśm y p rzedsię­
wziąć w obec poczynań wischodniego sąsiada.

Mózg każdego  m yślącego P olaka, b ędące­
go obecnym  na wykładzie, inż P ru ch n ik a  m u­
siał stworzyć odpow iedź, że:1 „pstrzyć się  na 
to wszystko z  zalożonem i rękam i to szaleń ­
stwo i zg u b a”.

Z arząd  głów ny T ow arzys(«a obrony ziem 
w schodnich z siedzibą w K rakow ie, przy uf. 
G arncarsk ie j L. (>, dążący konsekw en tn ie  do 
uruchom ien ia  olbrzym iego rozerw oaru  pracy, 
k tó rą  m am y do dyspozycji w Polsce, do u n i-  
ekom ienia te j pracy, k tó ra  jfcst rów now arlo- 
ścią k ap ita łu , jak lo ujApiicio nasz w schodni 
sąsiad  w ykazał, p rosi wszy tkich, ab y  przy­
łączyli się do akc ji obyw ate lsk iej, n ic  z poli­
tyką u ie  maja.cą w spólnego, mi to, by  przaz 
osadnictw o żywiołu polskiego n icty lko zam i­
łow ać p rzew agę żywiołu n iepolsk iego  na zie­
miach wschodnich, ale rów nież :w tym celu. 
ab y  spow odow ać uruchom ien ie  m artw ych 
bogactw’ ziemi d la  p roduk tyw nej w ytwórczo­
ści i ab y  now e w arszta ty  pracy  zniweczyły 
k lę sk ę  bezrobocia.

Na to nio po trzeba żadnych fantastycznych 
kapitałów , potrzeba jedynie dobrej wroli 
w szystkich Polaków/ i P o lek , a  resztę, p rzy­
n ie sie  nam  praw o  bytu i dobrobytu  < kono- 
m icznego. B G.

Prezydent N a n d  i ohe mu e urzędowanie

 -— o o o— ■

Olbrzymia budowla wodna na Ukrainie
Spiętrzone wody Dniepru mają

Inż. Józef P ru c h n ik  je s t naczelnym  k ie ­
row n ik iem  p rac  m elioracyjnych n a  P olesiu , 
poszedłem  zate.ni n a  jego w ykład  w  Towarz. 
Tecknipznem  w  K rakow ie, w  tem  p rzek o n a­
niu, że- usłyszę interesujące w yw ody dotyczą­
ce osuszenia Polesia, k tó ra  to akc ja  bardzo 
in te resu je  Tow. O brony Ziem  W schodnich ze 
w zględu n a  p ropagow aną przez nas akcję 
osadniczą n a  ziem iach w schodnich.

P re leg e n t je d n ak  pornszj ł inny  tem at, 
a m ianow icie om aw iał w rażen ia , k tó re  od' 
n iósł będąc w  lecie  w  roku  1930 jako dele-

stworzyć siłę 800.000 Hp.

gat z ram ien ia  Min. R obót Publicznych, n a  
zjeździe gleboznaw ców  w  P e te rsb u rg u  i w 
M oskwie. Dzięki znajom ym , udało  m u się  
dotrzeć do rep u b lik i „ u k ra iń sk ie j” i „b ia ło ­
ru sk ie j”, k tó re  rząd bolszew icki ze w zględów 
politycznych rozm yślnie do życia pow ołał.

Ja k  nn w iadom o je st z innego  źródła, 
rząd cen tra lny  w  M oskw ie, d a ł -złudę sam o­
rządu tym  dw u  prow jucjom , przez to, że to le ­
ru je  sk ra jn y  szowinizm , szczególnie u k ra in - 
feki, rep rezen to w an y  w K ijow ie przez ucie­
k in ierów  z M ałopolski wsch — W gałęziach

Nowy prezydent republiki finlandzkiej, Syin 
bńfrud i były prezydent R elander (na prawo), 
wychodzą % uroczystego posiedzenia parła 

m entu w  Hclsingforsie.
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Odznaki dla personHu fachowego 
w aptekach.

Związek Zawodowy Farm aceutów  Praco­
wników R. P. Oddział K rakow ski kom unikuje. 
io  w  związku z  przeprow adzoną przez W oje­
wództwo re jestrac ją  fachowego personelu far* 
m aceutycznesp, pracującego w aptekach, wpro. 
wailza z  dniem 15 m arca br. na terenie w oje­
wództwa krakow skiego odznaki związkowo-za- 
woclowe dla swych członków, pracujących w a- 
ptckach publicznych i zakładowych, celem ła ­
twego odróżnienia ich od często pracujących 
w ap tekach, a szczególnie w  droguerjach sił 
nioirwalifikowanycli. bez ustaw owo • .przewidzia­
nego wyksztalceirią uniw ersyteckiego. —  Od­
znaki to w  formie żetonu, w yobrażającego czarą 

7 splotach węża Eskulapa, era z litery  Z. Z. 
E. P, nosić będą w szyscy kwalifikowani p ra­
cownicy. na lewej piersi.

Jak:e książki potrzebne?
P iszą nam z m iasta: ...11' w itrynach księgarń 

.pojawiy się książki p o u c z a ją c e j) , ja k  u rzą­
dzać np. „galów kę" im ieninową 19-go m arca. 
Cena książk i 2 złote. W  związku z toni bezro­
botni proszą, o sprow adzenie k.-iążek, k tóreby  
pouczyły, ja k  m ożna żyć bez pieniędzy, bez 
zasiłków  i t. p. Podobno tak ie  książki m ogłyby 
m ieć o wiele więcej nabywców".

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GŁOSU NARODU"

Dla bezrobotnych, n a  skutek odezwy Ks. 
M etropolity: Korotkiew icz 5 zł. Ks. Edm und 
W rana JO zł, hi. U. zł, Ks. Zygm unt K ona­
rzewski, Wołdzinz, 1Q sjJ, RozaIja Probkównaj! 
H ark low a 3 zł, J .  Z. 5 zł. Z. G. Mogilno 5 zł.

N a kuchnię S. Saimieli Felicjanki: Józefa, 
Urbanów iczówna, Drohobycz 10 zł.

Na Bursę Ks. Kuznowiczu: Z. G. Mouilno
1 zł.

Na pomnik gen. Rozwadowskiego: Dyr. Po­
gorzelski 5 zł.

DWA KONCERTY TOWARZYSTW A 
ORATORYJNEGO.

Tow arzystw o O ratoryjne wystawia w Nie­
dzielę Palm ow ą t. j. dnia 20. Fm. pierwszy 
raz  rv K rakow ie orat. „PAULUS" (Nawrócenie 
św . Pawła) największe —  obok ..EIjasza" — 
arcydzieł:-. V. MENDELSSOHNA, zaś w Wiel­
k i Czw artek t. j. dnia 2. kwietnia, br. wznawia 
po sukcesach zeszłorocznych orat. A. Em skiego 
..E U  ELI. L.VMM.\ 'sAB.VCTU.VNl". — 
W obu inprczach biorą, udział wybitni Soliści, 
oraz -chór mieszany i zespół sym foniczny To- 
w-urzystwu Ora tory ja cm  w liczbie 120 osób. 
K ierownictwo artystyczne spoczywa w rękach 
Dyr. S t .  Rarańśkłeno i O. F. Mnfliirc.

Dziś wielka p rem  jer a w kinoteatrze dźwiękowym 
„ W  A N D  Au S w .  G e r t r u d y  5.

Najdoskonalsze, Najnowsze, Najwspanialsze arcydzieło polskej produkcjidźwiękowo-tilmowaj! 
Pierwszy Polski Dźwiękowiec Spiewnc-Mówiący osnuty na tle powieści St. Kigdrzyńskiejo

Potężny dramat, -r- Film porywających pieśni, miłości i zdrady W rolach głównych
Nora Ncy, Zbyszko Sawan, K. Junosza Stepowski, Marja Chaveau, Ludwik Fritsch

Reż. .Ju lju sz  G a r d a n  Muzyka.- S t. K a ta s z e k  Słowa: K o n ra d  T om .
Akcja o niezmiernie fascynującej treści rozgrywa się na tle słynnej afery szpiegowskiej

P oczątek  seansów  o g. 5, 7, 910, w  n iedzie lę  o a. B.

u:

I książęta chcą laurów Lindbergha.

Sezon footbalowy zaczyna się. Książę U luka, kuzyn króla rumuńskiego, pr.v 
g-nio w niedzielą bieżącą wylecieć z Los Angeles 
do Nowego Jo rku , a stąd  po zabraniu pilota, 
Tł. W illiamsa, w ystartow ać do pierw sze** 
w tym roku lo tu  transoceanicznego do Europy.

KOBIECY REKORD W YSOKOŚCI.
Nowy Jo rk , } i  marca. A m erykanka .Kran- 

kie JRcimcr w ystartow ała wczoraj yę Aeron 
(stan Ohio) \v celu .pobicia światowego rekordu 
wysokości. Wzniosła, .się ona na wysokość 10 
tysięcy metrów, bijąc, dotychczasowy rekord 
wysokości dla kobiet o 1600 metrów. Oficjal­
ne uznanie rekordu nastąpi po zbadaniu apa­
ratów  przez komisję.

Rok zał. 
1880. M a t m  sKiil

Sensacja piłkarska Berlina: niocr.-'B. S; Y. z mistrzowską drużyną Czech, S!avin 
(2:2); Rycina . nasza p rzedstaw ia zawziętą w alkę o pilkn. .

P rag i

„Bieg Wazy“ —  szwedzki maraton narciarski.
ZDERZENIE SI I) DWÓCH TAKSÓWEK.

I zbiegti ulic Batorego i Sobieskiego z»Ic- 
, Tzyly się dw ie dorożki samochodowe. Oba wozy 

zostały lekko Uszkodzono. W ypadku w ludziach 
nic było. Powodem zderzenia była szybka, i nie­
ostrożna jazda szoferów, k tó rzy  nad to  nie da­
w ali sygnałów  ostrzegaw czych.

Nowy drapacz chmur w Nowym Jorku

Vi dn iu  I-go m arcu b. r. odbył sio w Da 
Ickarlji szw edzki m araton  n arc iarsk i, zw any 
..Biegiem  W azy", stanow iący najw iększe i 
najciekaw sze doroczne w ydarzen ie sportow e. 
Bieg ten odbyw a się  dla u p am ię tn ien ia  h i­
storycznej w ypraw y nn nurtach m łodego G u­
staw a W azy. który przeszło 100 la t tem u przy­
był z w iu.-ki Mora. alty  zachęcie D alekarlij-  
czyków do walki z duń-kiiu najeźdźca. Lecz 
n iep rzy jacie l byl tuż, tuż i G ustaw  W aza m u­
siał uciekać poprzez gęste  l a s y  ku granicy  
norweskiej. Kolo nadgranicznej wioski mie­
leń dogoniło  go dwóch najszybszych da lekar- 
lijskicli narciarzy , k tórzy  oświadczyli, że chło­
pi postanow ili u słuchać jego w ezw ania i p ro ­
szą, ab y  ich porowaci ził na w roga. Zaw rócił 
z radością, w krótkim  czasie pobił D uńczy­
ków  i odbyt trium falny  w jazd do Sztokholm u | 
gdzie .nastąpiła koronacja. Byl to założyciel j 
szw edzkiej dynastji panu jącej — WazóSv.

W azy", długości 90 klin . J e s t to praw dziw ie 
u a rod ody o-.spor to we św ięto. W  tym roku ze­
b rało  się w S aclen  12.000 widzów ze wszyst­
kich stron k ra ju .

W czesnym  rank iem  w ystartow ało  z S aelen  
117 zaw odników . Mróz byt silny, tra sa  ciężka 
ze w zględu n a  sypki śnieg , lecz pom im o to 
osiągnięto  dobry  czas. O poszczególnych wy­
nikach dow iedzia ła  się  cała Szw ecja przez 
radio . Na finiszu w e wsi M ora zgrom adziły  
się ogrom ne ilumy, W  sześć godzin i 37 m i­
nut po sta rc ie  ukazał sio na zakreeie  około 
starego  kościoła św ie tny  n arc iarz  A nders  
S tron , m ieszkaniec Mory. a tuż za nim  dw aj 
inny  zaw odnicy. P ięk n a  dziew czyna w ‘ stro ju  
d a lek a riljsk im  podb ieg ła  z w ieńcem  la u ro ­
wym w rękach , aby  zarzucić go na ram iona 
zwycięzcy. T rzeci do ta rł dó m ęty miody chło­
pie*. rów nież m ieszkaniec Mory. Polow a za­
w odników  przybyła w doskonałym  rzasie  w

F O R T E P I A N Ó W  
WŁADYSŁAW BOLOŃSKl

(dawirej Zygm. Raba)
Kraków, Rynek Główny 34.

. (Paiao Spiski)
poleca w wielkim wyborze Kraiowc i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonj*
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.'
W ł a s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

© :

Co rok najlepsi narciarze s z w e d z c y  zb ić -, odstępach  m niej w ięcej m inutowych.
ra ją  się  w  wiosce Saolon, aby przebyć ..szlak S ;:-----

Narciarze Tow. Tatrzańskiego zwycięzcami
W TURNIEJU M1EDZYKLU BOWYM \V ZAKOPANEM.

II.; I) X. ..Sa-W Zakopanem odbyły się między klubowe j punktów  138.20: ,‘j) t XT I l 
zaw ady narciarskie zespołowe, zorganizowane, j kola".
przez sekcję narciarską „W isły". IV p i e r w t u  i W konkurencji żeńskiej: w yniki zespołowe 
dniu odbył się bieg na dystansie 12 kim. dla J  przedstawiały, się następująco: 1) g-NUTT punk-
panów i 3 kim. dla pań. j tow 157.33; 2) 8. N. „M isly“ 153.33.

Zespoły narciarskie w ystaw iły kluby: 8. X. I AV drugim dniu. f. j. w niedzielę 15 b. ni.

W  dzielnicy finansowej Nowego Jo rku . Man­
hattan , pow stał nowy drapacz chmur, wysoki 
n a  227 metrów. Gmach ten o 5-1 piętrach, k lu ­
jący  ponure niebo nad Hudsonem —  jest w ła­

snością, trustu  City Bank F annćrs.

Zgon ratowniczki 250 ludzi.
IV tych dniach zmarła. w  Nowym Jorku  Ka 

fnrzyiia 'Walker, strażniczka la tarni morskiej 
na skałach Robbina. Dzielna ta  kobieta n ie­
daw no obchodziła jubileusz półwiekowej swej 
ciężkiej służby. Jednocześnie uczczono ją  tak

T., 8. X. ..W isły", i 8. N. „Sokola".
IV biegu indywidualnym  zwyciężył; Motyka 

Zdzisław (Wisła) 1 godz. 3 min. 42 sok. 2) Sku­
pień Stan. Si X. 1’. T. T. 1.04:29: 8) Borych 
W iad. (8X1 TT) 1.06:45; 4) Michalski St. (\VK 
sla) 1.,06:1,3; M arusarz Andrzej i S tani-ław  zna­
leźli Się na 141 i 15 miejscu.

W  biegu pań na 3 kim.: .1) S topków na Zofja 
(SNPTT) 1S min. 9 sek.: 3j W ilżanka Zofja 
(W isła) 18:20; .3) Ziętkciw iczowa E la (SNPTT) 
1 9 :5(1 min.

W yniki zawodów dały lńist. ko le jność . ze­
społów: 1) S, N. „W isły" (.Motyka Zdzisław, 
Michalski St.. Orłowicz M„ Gabryś T„ i Gawli­
kow ski Gzesł.) punktów  115.40; 2) SN P i U

swego jubileuszu wyratowała- .czbnyieka- toną­
cego. uy.upelniając, liczbę i 250 ludzi.- którym  
ocaliła życie w -podobny sposób podjwas dłu­
goletniej swej służby, w  la tarn i morekioj. N a ­
leży zaznaczyć, że ratow niczku ty lu  ludzi sa-

i e  jako  praw dziw ą (bohaterkę, gdyż w  dniu ma strac iła  podczas burzy m ęża i wpuka.

odbył się na Krokwi konkurs skoków  zespo­
łowych jo  biegu złożonego i o tw artych, w c iu r 
rżących w program  pierwszych miedz,yklubo- 
wych zawodów punktow ych.

Najlepszą notę uzyskała SNPTT., złożona 
z 4 M arusarzy, uzyskując średnio 98:717 pkt. 
na każdego z członków zespołu;, 2) zespól ..So­
koła" uMarduła. Dawidek i Mateja) z nolą 
86:966; 3) zespól ..M"isly" z notą. 85:066.

IV rezultacie po obliczeniu not zespołów 
z biegu 12 kim. i skoków : 1) zespól SNPTT; 
2) „W isły"; 3) „Sokola".

IV konkursie otw artym  skoków zespoło­
wych zespół SN PT  (trzej Marusarze) uzyskali 
no tę  średnią 100.700; zespół ..\Yisly“ (Mietel- 
ski. Łuszczek i Łaś) 95.550; zaś zespól „So­
ko la  notę 90.000.

W konkursie tym najlepsze indywidualne 
w yniki uzyskał w znakom itej formie Łuszczek 
no ta 106.750, skoki 49 i 5 I B? ni. (Najdłuższy 
skok dnia); 2 M arusarz Andrzej, nula 105.700. 
skoki 5 0 /z , 50(o  m., 3 ) ' Marusarz Stanisław  
nota. 103.900, skoki 49>1 m., 50% m.

Po obliczeniu punk tacji ze w szystkich od-

W torek 17-go m arca 1931.
Kraków. (312.8 nn.). 11.40 Przegląd P rasy . 

11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ieży M ariackiej. 
12.K) P ły ty  gramofonowe. 13.10 Kom. m eteo­
rologiczny. 1 1.20 Kom. gospodarczy. 14.40 Od­
czyty d la  -maturzystów. 15.35 Chw ilka lotnicza. 
15.50 Odczyt, z W ilna. 10.10 Kom. % W arszawy. 
10.15 P ły ty  gramof. 17.15 Odczyt z W arszawy, 
17.-15 K oncert. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda 
rolnicza. 19.25 P ogadanka lochu. 19.35 P ras. 
dzicnik radj. 19.50 P ogadanka muz. 20.00 Ope­
ra z płyt. 22.20 Feljeton. 22.50 Kom. i m uzyka 
taneczna.

K atow ice (408.7). 15.20 Kom. Polsk. Zvr.
Zrzesz. Gosp. .Woj. 81.. kom. T. P . 16.15 G usta­
wa Morcinka, w u jka  radjow ego —  w esołą b a ­
jeczkę p, t. ..Mruczek, wróbel i powidła i eo 
z togo w ynikło" —  odczyta p. IŁ R eutt. 18.43 
Codzienny odcinek powieściowy.

Lwów (280,7 m,). 15.20 Muzyka z p ły t g ra ­
mofonowych. (5.35 „Chwilka lotnicza" w opra­
cowaniu kiż. E. Rolanda. 16.45 A udycja dla 
najmłodszych w opracowaniu p. Ady A rct- 
Ja.m polskiej.
RAI)JO NIEMIECKIE IV DALSZYM CIĄGU 

PROW OKUJE POLSKĘ.
Eadjowa ofensywa niem iecka przeciwka 

Polsce rozwija się w  dalszym ciągu z niepoha­
mowaną. intensywnością. Dzień za dniem  przy­
nosi aiowc w ykłady, odczyty, akadem je, w szyst 
kie nastro jone na. jeden ton proklam owania 
konieczości nowego „Drang- nach Osten“ , jaka
jedynego sposobu utrzym ania mocarstwowej 
siły Niemiec.

Z pośród tych wszystkich w ystąpień na 
baczniejszą uwagę zasługuje —  poza w y stą ­
pieniami p. Tnm ram usa —  specjalny „W ieczór 
Poznański') zorganizowany w  dniu U b. rn. 
przez b. ..Ostmarkonycrein’- i nadaw any prz°S 
rozgłośnię w  KónigswurMorliatue.n. Obfity y>ro- 
gram  tej audycji utrzym any był przeważni* 
w fonie mocno elegijnym i sentym entalnym . 
Motyw tę-kńoty  za ..ziemią rodzinną-1 i gorą­
ce pragnienie zobaczenia „pięknego kraju  Ku-; 
jaw  i Poznania" przewija, sic szczególnie w pro­
gramie części artystycznej .AVieczoru“ .

J a k  wiemy. Radj o FoEkie, dało już odpo­
wiedź propagandzie niemieckiej. Należy jednak 
przypuszczać, że władze polskie -zdobędą się 
na interwencję, celem zmuszenia Niemiec do 

I przestrzegania międzynarodowych' umów ra ­
diowych.

by  ty cli w  dwóch dniach konkurencyj SNPTT 
uzyskało note 751.947; 8. X. „W isły" 713.745; 
S. X. „Sokoła" 427.366.
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e i e f c a w e .

Najwięcej turystów przyciąga Francja.
T urystyka  m iędzynarodowa zyskuje coraz 

bardziej na znaczeniu, jako  czynnik nietylko 
ekonomiczny, ale i polityczny. W ym iana tu ­
rystów  przyczynia się do  poznania danego k ra­
ju  lub krajów , do zadzierzgnięcia węzłów przy­
jaźni między nimi. "W r. 1026, gdy ruch tury­
styczny, dzięki dobrej konjunkturze gospodar­
czej osiągnął m asiim im napięcia, zwiedziło 
Francję np. 200.000 Amerykanów. 100.000 
Niemców, 400.000 Anglików, 50.000 Hiszpa­
nów, 100.030 Belgów., Polaków, W ęgrów etc. 
Trawie tyleż cudzoziemców zwiedziło Angiję 
i W iochy. W  roku ubiegłym, 1030, przeszło 
300.000 turystów  zwiedziło Niemcy, Angiję, 
k tó re  rozwinęły w  znacznym stopniu ‘propagan­
dę turystyczną. Fale turystów  niosą ze sobą 
uietylko ożywienie w ruchu hotelarskim , ale 
pozostaw iają w kraju  namuł. osad złota, k tó ry  
w  gospodarce Francji, W łoch i Szwajcarji np. 
stanow i jedną z ważniejszych pozycyj docho­
dowych.

! okręty wielorybniczs idą z duchem 
czasu.

Piękne Londonowskie opowieści o okrętach 
wielorybniczych przechodzą zwolna do histo- 
rji. Dziś i w tej dziedzinie zazuacza się .postęp 
techniki, a  co za tern idzie, zmechanizowanie 
i obdarcie tych w ypraw  z ich rom antyczności. 
O kręty wielorybnicze budowane obecnie, to 
pewnego rodzaju pływające fabryki, zaopatrzo­
ne  w m aszyny do natychm iastow ej przerób­
ki ubitych zw ierząt na tran  oraz inne a rtyku ­
ły, m ające zbyt w handlu. H arpuny są  w yrzu­
cane z-olbrzym ią siłą z dział pneum atycznych. 
P onad to  istnieje projekt w spółdziałania z okrę 
farni wielorybniczymi samolotów, uzbrojonych 
w  bomby oraz karabiny maszynowe.

Pcs© cfaodzść d a r @ o n G i i e . p _ o  schodach.

62.365 kin na ziemi.
Ciągle obiegają p rasę sta tystyk i, dotyczące

kiedy możemy nikogo nie zastać w domu (co praw da pewien gatunek ludzi chodzi specjalnie 
w tedy do domów, kiedy sądzi, że nikogo nie zastanie). D latego w Berlinie założone przy 
bram ach domów telefony, przez które m ożna się porozumieć z mieszkaniem na danem pię­
trze i dowiedzieć się dokładnie, ozy osoba, k tórą pragniem y zobaczyć, znajduje się w do­

mu ozy nie.

@&tacfs w y d a w n ic zy ! .
„Spraw y Narodowościowe'4, czasopismo po­

święcone badaniu spraw  narodowościowych. 
(R. IV. Nr. 5— 6). Cena 8 zł.

U kazał się nowy podwójny numer „Spraw 
N arodowościowych44 za mies. wrzesień, paź­
dziernik, listopad i grudzień 1330 r.

P. P io tr T rejdeński dajo w artykule p. t.
spraw  związanych z filmem i kinem atografją. j „Białoruskie stronnictw a polityczne w P o k ce  i 
Ostatnio ogłoszona s ta ty sty k a  kinem atografów  ich ideologja41 szczegółową charakterystykę
—  w edług centralnego am erykańskiego biura 
producentów  filmowych —  usta la  ilość kin na 
całej ziemi na 62.363, z czego na Europę przy­
pada 28.454, a na S tany Zjednoczone 22.731.

K in dźwiękowych (w wyżej wymienionej 
liczbie) znajduje się 19.984 (t. zn. jedna trzecia 
ogółu kin): z tego n a  sam e S tany Zjednoczono 
przypada aż 12.506.

T
N o w o ść ! N o w o ść !

Księgarnia Krakowska,
K ra k ó w , u l.  św . K rz y ż a  13.

otrzymała na główny skład i poleca:

S o p ic k i S t.

Polska a Niemcu
(w dziest?tg rocznie? plebiscytu na Śląsko)

C e n a  z ł. 1 . - ,  po nadesłaniu pienię­
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w  PKO. Nr 404.620 zł. 1‘30, 

za pobraniem pocztowem zł. 2‘50.
W ysyłka odwrotna. r

białoruskich ugrupowań politycznych, mało na- 
ogół znanych społeczeństwu polskiemu, P. dr. 
Alfons K rysiński w  pracy o „mniejszościach 
żydowskich i ich charak terze44 wyodrębnia ży­
dowskie mniejszości wyznaniowe, językowe i 
narodow e oraz przeprowadza analizę ich siły 
liczebnej i rozmieszczenia w świecie.
W  drugim  z rzędu (pierwszy omawiał ustaw o­
daw stw o językowe w Czechosłowacji w N-rze 
2, R . IV). artykule, poświęconym ustaw odaw ­
stw u językowemu, p. Leon Zieleniewski przed­
staw ił stosunki językowe w Szwajcarji oraz 
obowiązujące tam  ustaw odaw stw o językowe.

K ronika podaje ak tualny  i interesujący ma- 
te rja ł sprawozdawczy z okresu czterech mie­
sięcy ubiegłych. W  dziale dotyczącym  mniej­
szości narodow ych w  Polsce zebrane i omówio- 

\ ne zostały dane o udziale mniejszości narodo­
wych w w yborach listopadow ych do ciał u sta­
wodawczych.

Na specjalną uw agę zasługują opracowania 
z zakresu spraw  mniejszościowych n a  terenie 
m iędzynarodowym, mianowicie obszerne s tre ­
szczenie z dyskusji mniejszościowej w VI-tej 
Komisji XLgo Zgromadzenia Ligi Narodów- 
(19—24. IX. 1930) oraz sprawozdanie z VI go 
Kongresu Mniejszości Narodowych w Genewie 
(1930 r.) jak  również ze zjazdów mniejszości

w S tutgarcie.
Pojedyncze egzemplarze „Spraw  N arodo­

wościowych44 można otrzym ać we wszystkich 
księgarniach i adm inistracji tego czasopisma: 
W arszawa, ul. Nowy św iat 21 m. 4, tel. 248-74.

„PRAWO", miesięcznik, organ wydziału 
K ół Prawniczych ogólnopolskiego Związku
Akad. Kół Naukowych, rok VIII. Numery: 
styczniowy i lu tow y zaw ierają szereg a r ty k u ­
łów będących dowodem rzeczowej pracy mło­
dzieży prawniczej wszystkich ośrodków uni­
w ersyteckich w Polsce. N adto podają przegląd 
piśm iennictwa i wiadomości z miejscowych
Kół Prawników. W yróżniają się: artykuł E-
Aleksandrowicza „O polską młodą myśl p raw ­
niczą44 i studium  Stef. Leszczyńskiego „Rządy 
parlam entarne” .

„ŚW IATA44 zeszyt 10 otwiera artykuł pió­
ra  red. Dziaczkowskiego pt. ...Obecne przesile­
nie gospodarcze a polityka14. O nowych formach 
w sztuce współczesnej i o ich pochodzeniu ar- 
ebitektonicznem informuje arch. p. T. Piętrz- 
kiewicz. Wesoły fejleton W roczyńskiego pt.
„Prom eteusze44 wzbudza humor i refleksje. R a­
packi pisze o podatku od cnoty. Poczem ze­
szyt ten  zawiera dużo . ciekawych, aktualnych 
ilustracyj oraz zwykle działy, jak  ..Tydzień 
Św iata44, teatr, kino, humor, rozrywki, książki, 
spraw y kobiece.

Z Grabskich Zofia Kiedroniowa: ROZWA­
ŻANIA W SETNĄ ROCZNICĘ POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO. Katowice 1931.

A utorka przedstaw ia przyczyny i charak­
ter powstania. Najbardziej zajmujące są uwag-’
0 stosunku włośoiaństwa do powstania, który 
był nadspodziewanie przychylny, o czerń świad 
czy dużo faktów , zebranych przez autorkę 
Powstanie otrzym ało rycerskie tradycje naro­
du. dlatego należy rocznice jego obchodzić z( 
czcią.

..Sto la t minęło — pisze p. Kiedroniowa
w zakończeniu. Wierzymy, że w głębi narodu 
naszeno nie w ygasły ńictylko patriotyzm i mę­
stwo, ale także gcdńóść i honor, a nienawiść
1 wzgarda dla bezprawi, oknteieńńw , tvraoji!44

polskich w  Rydze i mniejszości niemieckich reprezentowanych na niem akeyj.

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej
E lektrow nia  O kręgow a w  Z agłęb iu  K rakowskiera Sp. Akc. 

zawiadamia niniejszem pp. Akcjo.narjuszaw, że w dn. 27 marca br. o godz. 12 w południe

odbędzie się

Z w g c z o l n c  W a l n e  z g r o m a d z e n i e
Akcjonarjuszów w lokalu Sp. Akc. „Siła i Św iatło" w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 94

z następującym porządkiem obrad :
1. Wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej
3. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok ópcracyiny 1939, o r a  udzielenie 

absolutorium władzom Spółki.
4. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Komisji Rewizyjnej za rok 1930.
5. Wybór władz Spółki.
0- Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej na r. 1931
7. W ybór gazet do ogłoszeń.
8. Wolne wnioski.
Akcje na okaziciela 

przynajmniej na siedem
w biurze Spółki w S ...... .. —  - --
w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 94, lub te i w Banku Związku Soółek Zarobkowych w . ł , 
Rynek Główny 8, i nie będą odebrane przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia. Zam iast a yj gą 
być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj u notarjusza albo w mstytu J y-
towych. Akcjonariusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia, wydane na dowód z 
w firmie Trust Metallurgiąue Bel.ee Franca4*, 168 m e Royale, Bruselles. — Zaświadczeń a y wy­
mieniać liczoę akcyj oraz zawierać oświadczenie, że akcje nie będą wydane przed ukon a
nego Zgromadzenia.

Stosownie do § 10 statutu Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne bez względu na ilość

(

SINTAIR STEEMAN:

f i l
Nazajutrz wszyscy wstali av posępnych 

humorach. W icedyrektor już o szóstej rano 
przechadzał się nerwowo po dziedzińcu 
szkolnym, wyczekując niecierpliwie swoich 
dwóch wychowanków. Żałowani niezmiernie, 
te  dał się namówić Stonebridgowi, k tóry  
taproponow ał swoje auto, nalegał o pozwo­
lenie dla siebie i dla Janka, mającego mu 
wskazywać drogę, na tę całą wyprawę. Pan 
Pille zastanawiał się, czy miał prawo posy­
łać ich nocą na poszukiwanie owego detek­
tywa, w którego zręczność wierzył nieza­
chwianie. Co jednakże powiedzieliby na, to 
rodzice chłopców, gdyby się dowiedzieli o 
tej nocnej wyprawie? Czyż nie wystarczyło, 
że zawiadomił o śmierci dyrektora miejsco­
we władze sądowe? Poco było sprowadzać 
detektywa, a zwłaszcza poco wysyłać po 
niego uczniów! Naczelnik posterunku żan­
darmerii przybył już nocą z dwoma żandar­
mami, strzegącymi obecnie gabinetu zmarło 
go dyrektora. Czekano jeszcze na  sędziego 
śledczego, który telefonicznie zapowiedział 
swój przyjazd.

Do przechadzającego się w icedyrektora 
coraz to podchodzili zdenerwowani nau­
czyciele kolcgjum. W szyscy mieli wymęczo­
ne .bezsennością twarze, gdyż żaden z nich 
nie zdecydował się położyć, i spędzili noc

w refektarzu, wymieniając wrażenia i uwa­
gi, aż ich tam zmorzył sen, niespokojny i 
przerywany. Najbardziej zdenerwowany był 
nauczyciel poetyki Virnon. Spoglądał bez 
przerwy na drzwi od gabinetu dyrektora i 
na stojących na warcie żandarmów.

Zbudzili się uczniowie. Wychowawcy 
mieli dużo trudu aby ich utrzym ać w spo­
koju; chłopcy byli podnieceni i wystraszeni.

Jedynie profesor Bómbyx nie brał udzia­
łu w ogólnem zamieszaniu, gdyż wieczorem 
udało mu się złapać niezwykły okaz ćmy 
nocnej, co napełniło go taką radością, że 
zapomniał kompletnie o wszystkich w yda­
rzeniach dnia i nie interesował się tern, co 
się wokoło niego działo.

Na dziedzińcu rozległ się oddalony war­
kot motoru...

—  Oni! — Nareszcie — wykrzyknął 
Pille.

W minutę później pokryte kurzem auto 
zatrzymało się przy bramie wjazdowej. Sto- 
nebriełge z fajką w zębach pobladły ze zmę­
czenia naciskał hamulec, podczas gdy J a ­
nek, wyskoczywszy z wozu, pomagał wysiąść 
trzeciej osobie, przybyłej wraz z nimi.

—  Ach, moje dzieci! Ach, panie Miette! 
Jakże jestem szczęśliwy, że was nareszcie 
widzę.

Z punktu zaaferowany detektyw  Miette 
ściskał dłoń wicedyrektora, przyglądał się 
badawczo zebranym na dziedzińcu profeso­
rom, obrzucał spojrzeniem gmach kolegjum,

zapuszczał wzrok w krzaki parku, patrzył 
na domek odźwiernego i na samego Hir- 
toux, którego olbrzymia postać odcinała 
się ostro od białych ścian domku.

— Czy sędzia śledczy już byl? — zapy­
tał Miette.

— Dałem mu znać o wypadku, nie je­
szcze nie przybył, czekamy go z minuty na 
minutę. Żandarmi pilnują na raz® gabinetu, 
w którym leżą zwłoki.

— Tern gorzej i tern lepiej — odrzekł 
detektyw. — Tern gorzej, gdyż chciałem 
rzucić okiem na pokój przed przybyciem 
w-ładz i tern lepiej, gdyż po ich odjaździe 
będę mógł spokojnie pracować.

Miette zrobił kilka kroków: i zatrzymał 
sie nagle:

— Wie pan co? — zawołał — Zdałoby 
się pomyśleć o jakiemś śniadaniu! Kiszki mi 
marsza grają, a ci dwaj młodzieńcy muszą 
umierać z głodu. Niech pan sobie wyobrazi, 
i wyciągnęli mnie z łóżka, ubrali siłą i rzucili 
jak pakiet do auta, nie chcąc nawret słyszeć
0 jakiemś pokrzepieniu przed powrotną 
drogą. Mnie też nie pozwolili, przełknąć na- 
wet. 'kawałka chleba... Musiałem ich słuchać, 
trudno...

"Wicedyrektor zaprowadził obu chłopców 
wraz z detektywem do refektarza i zadzwo­
nił na kucharkę. Ukazała się bardzo gruba
1 bardzo wysoka kobieta.

—  Prędko, Franciszko, śniadanie dla 
panów, ber-um ierają z głodu.

Po wyjściu kucharki Miette nachylił się 
do wicedyrektora:

— Chciałbym uchodzić za nowego pro­
fesora.

— Kiedy... bo... —  za wacha! się Pille.
— Co takiego?
— Profesorowie wiedzą o tern. żo zwró­

ciłem się do pana o pomoc...
—  O, te szkoda... — mrukną] Miette 

a czy służba fez jc=t o tom powiadomiona?
—  Nie.
—  To już coś... Proszę, niech im pan 

nic nie mówi o moim fachu. Co zaś do pro-
i fesorńw, proszę, aby udawali prz°d wszystki 
mi, że jestem ich k o legą  to mi u ła tw i pracę.

— Doskonale — zgodził się Pille. — 
Słyszycie, chłopcy, macie uważać pana 
Miette za jednego z waszych profesorów. 
Profesora... ozeno?...

—  Clicmji.
— Dobrze. A więc pan Miette jest wra- 

szvm nowym profesorem chenrji. I pamiętać, 
ani pary z ust. Zrozumiano?

— - Potrafię trzymać język zą zębami — 
rzekł Meśsiró.

■ AU right. — odnnwiedział Edwuird.
Do refektarza wpadł jak bomba odźwier­

ny*
•— Panie dyrektorze, oni już są.
—  Co za ,.onitc?
— Sędzia śledczy z sekretarzem, doktór.

. . (Dac d;?!.-7-v nastąpi)..
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